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PETROKOW dnia 8 (20) czerwca 1875 r. 


Adres redakcyl: — Antoni Porębski—w Petrokowie przy drodze 


Żel. Warsz.-Wiedeńskiej w domu W-go Brendla. 
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zy ońótywytnar NYYYNUULWYWU WA, 
Cena kwartalna: 
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> 
3 wPetrokowie w księgarni L. Chodźki Kop. 28 ; 
„w Warszawie w kantorze pism peryjodycziych 
; Winiarskiego — róg. Nowego: światu i; Ordynac= $ 
kiéj—z przesylką pocztową rs. 4 kop 10. 

3, Premimerować można nadto wo wszystkich © 
$ księgarniach krajowych. > 
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(2a P, | Aloizego Gonzugi . 
po W. | Paulina Biskupa 

Agrypiny P. M. 
. | Narodzenie św. Jan; 


Wrede: — Od redakcyi.— Do kobiét.— Wiadomości 


OD REDAKCYI. 


Tydzień wychodzić będzie w przyszłóm pół- 
roezn w dotychczasowym formacie i zakrosie, 
Prenumerata półroczna wynosi: 
w, miejscu rs. 1 kop. 50 
z przesyłką pocztową , rs, 2 kop. 20 
kwartalnie w miejscu. . . kop. 76 
z przesyłką poeziową rs. 1 kop. 10. 
Zawiadamiając o tém czytelników naszych, 
powtórzyć uważamy za stósowne dawniejszą prośbę 
do szanownych mieszkańców wsi i miast okolicz- 
nych — o wspióranie usiłowań naszych nad- 
syłaniem prac i wiadomości dobro spółeczne na 
celu mających i z interesem tegoż związanych. O ile 
bowiem pragniemy wytrwać na zajętóm stanowisku, 
o tyle zarazem jasno widzimy, że tylko współudział 
inteligentnych jednostek, rozrzuconych na przestrze- 
ni kraju, którój przedewszystkióm służyć chcemy 
może uczynić pismo nasze rzeczywiście użytecznóm. 
W Warszawie prenumeratę przyjmuje 
podobnie jak w r. z. księgarnia Maurycego Or- 
gelbranda naprzeciwko Kopernika. 


DO KOBIET, ” 


„Bardzo stósownie Krasicki napisał: „My rzą- 
dzim światem, a nami kobiéty”. 

Prawda ta jest w świecie uznana, ale nie 
jest zastósowana w ekonomii politycznćj. 

Zdaje mi się, że dostatecznie poprzednio do- 
wiodłem, że nie jakakolwiek bądź praca, nie 
wartości rzeczowe, ale siła moralna i oświata, — 
że oświecone sumienie, że charakter ludności, 
są przyczyną upowszęchnionego dobrobytu i bo- 
gnetwa narodowego, 

Tẹ siłę moralną mają w ręku = kobióta i kapłan, 
a naukę w szkołach — państwo. 

Nauka bez moralności jest potęgą niszezącą 
dobrobyt narodowy, bo ona wskaże jak używać 
potężnych sił natury, a co gorsza, całój chytro- 
ści, przebiegłości, całćj potęgi rozumu ludzkiego, 
aby szórzyć zniszczenie dokoła siebie, 

Nauka każe użyć prochu i dalekonośnych ar- 
mat, umiejętnój strategii i taktyki, aby w jak 
najkrótszym czasie ogromną liczbę ludzi i bo- 
gactwa narodowego zniszczyć. 

Nauką bez moralności wskaże nietylko jak na- 
ród przez naród może być wyzyskiwany, ale jad 


*) Pod tym napisem podajemy jodon z ustępów dzieła p. 
Jana Mittelstaedta, które wyszło w Wazszawie, p. t: „40 
milijardów dla Rosyi*, w Petersburgu zaś opatrzone uzupel- 
nieniami, nosi nazwę: „Host axouownyecrin matara OÓWE- 
oraeniaro crpox* (1875) i wywołało w tamecznych sferach 
uksztalconych głębokie wrażenie. Przytoczenie tego wyjątku 
uważamy za dopełnienie niejako cennego odczytu d-ra M. 
Wygrzywalskiego w przedmiocie aancyadji kobiót,—a za- 
razem pragnęliśmy zwrócić uwagę czytelników na ważną 
pracę p. J. Mittelstacdta, która wiezadlugo przełożoną będzie 
į na języki fropcuzki i angielski. (Przyp red.) 


Dlugość dnia god. 16 min. 43. 
Przesilenie dnia. 


Dnis ubyło god. — m. 1. 


miejscowe i z okolic. 


Długość duis g. 16 m. 42. 
Oststniw kwadra księżyca. 


Dnis ubyło g. — m. 2. 


Nasze straty przez L. R.— Biblijografija, — Ogłoszenia — 


swój rozkładowy i niszezący, równie skutecznie, 
w prywatne życie zaniesie. 

Kto zdoła umiejętnie uniknąć zastawianych 
sideł? Kto się może zabezpieczyć od człowieka, 
który umić prawnie zdobyć cudzy majątek i cu- 
dzą pracę? Od człowieka, który z zimną krwią 
największój zbrodni dopuścić się gotów, byleby 
policyja i prokurator zahaczyć go nie mogli? 

Wyzyskiwanie człowieka przez człowieka przez 
naukę się potęguje. 

Widzieliśmy dawnićj, że nauka badając pra- 
wa przyrody, każdą zdobycz naukową zamienia, 
przez zastósowanie w praktyce, w materyjalna 
kapitały, Najmniejszy krok naprzód w chemii, 
fizyce i t. p, jest podstawą tworzenia się no- 
wych rękodzieł i fabryk: tak samo każda od- 
kryta prawda spółeczna, przyśpiesza rozwój ma- 
teryjalny. 

Widzieliśmy dalój tę samą naukę, jako naj- 
skutecznieiszy Środek zniszczenia bogactwa naro- 
dowego. A więc każdy musi przyznać, że nau- 
ka sama jest tylko sługą, gotową służyć każ- 
demu, 

Każda nabyta umiejętność jest jak napisane 
zero, które w wielkićj nawet liczbie posobie pi- 
sane, za każdą przybywającą umiejętnością, nie 
mają wartości; ale gdy przed tómi zerami nauki 
napisze się jedność, to każde przybywające zero 
powiększa wartość liczby pićrwszćj o dziesięć 
razy. 

Moralność jest tą jednością przed zerami na- 
uki,—ale moralność narodu mają w ręku kobić- 
ty i kościół, 

Teraz jaśnićój pojmiemy znaczenie kobićty w 
ekonomii politycznój, 

Kobićty są kapłankami miłości i poświęce- 
nia—tój siły prawdziwie twórezój i zachowaw- 
czój, One jako matki nietylko rodzą i wychowują 


ludzkość, ale najpotężnićj działają inspiracyjnie 
i przelewają swój charakter w następne poko- 
lenia, 


Wieley ludzie mieli niepospolite matki; przy- 
toczenia byłyby zbyteczne-- bo na wrażliwym u- 
myśle dziecięcym pozostawia każde słowo, każdy 
czyn matki niezatarte ślady na całe życie czło- 
wieka. 

Miłość to prawo ducha ludzkiego, jak siła 
przyciągania w świecie materyjalnym: nie może 
być wymuszona powagą ojca. 

Samowładny sułtan, na którego skinienie ty- 
siącę głów spada, miłości wymusić nie może, bo 
taka miłość  przestałaby być miłością —znamie- 
niem wolnój istoty, 


Nauczyć się tóż miłości niemożna, ona mu- 
si być natehniona, przelana. 

Ale miłość matki może być ślepa lub 
rozumna. 


Jeżeli matki będą kochały swoje dzieci rozum- 
nie, to nietylko wychowają silne, zręczne, na 
trud i wpływ powietrza zaliartowane ciało, ale 
w dziecku wyrabiać będą od maleńkiego silną i 


rozumną wolę, aby wychowany człowiek nie był 
na całe życie niewolnikiem swych namiętności. 

Ta silna wola przez wpływ szkoły, religii i 
życia nabędzie coraz rozumniejszego kierunku i 
wyrobi się charakter niezłomny. i 

Tak wychowany człowiek użyje sił ciała i du- 
szy rozumnie: będzie produkował, bo silna wola 
nakaże pracować ciału —i nie spożyję tego to za* 
pracował, bo silna wola ograniczy użycie do 
rozmiarów rozumem wskazanych: u że różnica 
między produkcyją pracy i spożyciem stanowi 
kapitał, — więc ostatecznie stworzy bogactwo: 

Aby kobióty mogły wypełnić swoję nadzwy- 
czaj trudne obowiązki, to ną to powinny być 
inaczój chowane i kształeone, 

Dotychczas miały błyszczóć w salonie, podo- 
bać się zewnętrznie; — tymczasem one powinny 
miéć rzeczywiste światło i wartość wewnętrzną — 
oświecony rozum, uczucie szlachetne i popęd, do 
pracy. ! 

Kobióta nie wió za kogo pójdzie, czy zu żoł- 
nierza, czy za urzędnika, czy za gospodarza lub 
kupca, — musi zatóm być wszechstronnie wy- 
kształcona, aby w każdym zawodzie, pod kie- 
runkiem męża, mogła mu być pomocą, ułatwi 
zaś jój to odpowiednie naukowe przysposobienie, 

Kobićta taka zacnego charakteru, przy bliż- 
szóm poznaniu, codzień nowe okazywać będzie 
zalety i musi wzbudzić dla siebie szacunek, tę 
podstawę prawdziwćj miłości: — kiędy teraz, wy» 
chowywana, aby się tylko zewnętrznie podobała, 
gdy piękność zwiędnie jak kwiat krótkotrwały, 
srodze nieraz uczuwa skutki wewnętrznój nicości. 
Z rozmarzoną głową czytaniem romansów, spo- 
tyka w życiu rozczarowanie; — chęć błyszezenia 
strojem, zabawy po za domem są jój potrzeba- 
mi, przez co staje się prawdziwym ciężarem dla 
męża, gdy nadto nie ma żadnych zasobów wię- 
dzy -— wobec swych bardzo trudnych obowiąz- 
ków. 

Wszystkie pisma o emancypącyi kobiót mają 
słuszność w tém jedynie, że kobióty powinny 
umióć same sobie zarobić na skromną egzysten- 
cyją, aby na przypadek zmiany losu, nie stać 
się ciężarem, lub, co gorsza, trucizną spółęczeń- 
stwa, gdy je nędza przyciśnie, 

Jeżeli emancypacyja zamierza kobiście oddać 
męzkie zajęcia, jest niedorzecznością: bo, budowa 
jéj ciała, słabość, drażliwość, czułość, delikatność, 
inne jéj wskazują przeznączenie jak, urzędy, ko- 
mendy wojskowe i zatrudnienia po za domem. 

Widzieliśmy ważność morałnój strony w czło- 
wieku —téj jedności przed zerami nauki. Kobió- 
ta to ma wypisać tę niezatartą liczbę na sercu i u- 
myśle dziecka, aby późnićj w szkole i życiu pi- 
sane zera nadawały tój liczbie coraz większą 
wartość dodatnią—inaczćj nauka stanie się war- 
tością ujemną, wiodącą dokoła zniszczenie, 

Jeżeli kobićty zajęte będą po za domem, kto 
je zastąpi przy kołysce, —kto okiem matki pa- 
trzóć będzie i czuwać, pby młode roślinki. pro- 
sto i swobodnie rosly;—kto nauczy małych po- 


magać sobie wzajemnie, — cierpićć chętnie jedno 
za drugie; — kto ieh nanezy wcześnie poprzesła- 
waé na małóm i oszezędzać,— kto wpoi zasady 
wiary i cnoty, bez których nióma pociechy W 
nieszczęściu, nióma rady na zwątpienie i roz- 
pacz, nióma siły do: zniesienia ciężaru życia? 

Niezawodną jest rzeczą, że jakie będą kobić- 
ty, taki będzie i naród: szczęście i nieszczęście 
jego zależy od tego, o ile kobióty, jako matki, 
kochanki i żony — w seret i umyśle dziecka, 
młodzieńca i męża zaszeżepiać i utrzymywać bę 
dą miłość, poświęcenie i silną wolę. 

Aby temu sprostać, muszą się wyemancypo- 
wać—ale nie z kobiócości, bo rzadkie są 
jątki kobiót «z męzkim charakterem i l 
zawsze pozostanie, kobiótą, mającą od Boga 
wskazanć oczywiście inne powołanie, i szczęśli 
wą nie będzie, jeżeli nie zechce wypelnić woli 
Boga, budową ciała i asposobieniem wskazanćj, 

Niech więc kobióty emancypują się—ale z pod 
wpływu mody, —tego podduństwa i: uległości dla 
pół-świata paryzkiego. 

Gdyby kobióty: najwyższych warstw spółeczeń- 
stwa wypowiedziały wojne temu bożyszezu, któ- 
reami narody. składają milijovy rocznój daniny, 
któremu uboższę poświęcają pracę męża, wyczer- 
pującą jego siły—i poświęcają często spokój i 
szczęście domowe, — to zaprawdę, taka emancypa- 
eyja byłaby zbawienna, 

Reforma zwyczajów i obyczajów — to ostatnie 
słowo w ekonomii polityczńćj, — bo chociażby 
mgt krocie zarabinł, kiedy zawsze brakować bę- 
dzie czegoś, nić będzie dostatku, nie będzie we- 
sołego uśmióchu i szezęścia dla kobióty, dla ro- 
dziny, dla narodu. 

Niechby kobićty warstw wyższych pojęły, że 
prostota: szlachetna —to nie prostactwo; że skrom- 
ne umeblowanie doma przy wygodnóm urzą- 
dzeniu, — że stósowna do klimatu i narodu o- 
dzież niezmieniająca się co chwila, — że potrawy 
zdrowe i smacznie przyrządzone n nie  koszło- 
wne, —stanowią materyjalne warunki szczęścia ludz- 
kości. Niechby kobićty midająca ton i opiniją, 
uznały powyższą prawdę i chciały ją przeprowadzić, 
dając ze siebie przykład, —to niższe warstwy spó- 
łeczóństwa, ulegając opinii, pójdą za nićmi -= 
prawdziwa emancypacyja kobiót bylaby przepro- 
wadzona. 

Chcecie emancypacyi kobićt prawdziwój, niech 
kobiety idą za mąż i niech będą kochane — to 
ich przeznaczonie; — ale ponieważ wszystkich pa- 
nien wyposażyć nie możecie, urządźcie tak 2wy- 
czaje i obyczaje, aby każdy męzczyzna mógł się 
żenić, aby wiedział że żona nie będzie go ruj- 
nować na kosztowne urządzenie domu, zbytek i 
modę. 

Teraz młodzieniec musi polować na posag, bo 
wić eo go czeka, więc nieposażne panny zosta- 
Ją na koszu, chociaż niektóre usilnie polują na 
męża. 

Jeżeli kobićty nasze taką, jak w, 
liśmy, emancypacyją zecheą przeprownć 
szczęść im Boże! Imiona tych szlachetnych ko- 
Viót, które więcój zrobią dobrego dla świata, niż 
wśzysćy dotąd wieley męzezyzni, powinny pozo- 
stać w sercach i pamięci na wieki. 

Od kobiót i przez kobity musimy oczekiwać 
odrodzenia ludzkości i rezultatów ekonomii poli- 
tycznój, Jeżeli wychowają synów sumiennych, 
wykształconych, umiejących panować nad sobą, 
umiejących praeą zabezpieczyć rodzinie byt mà- 
teryjalny + to tacy mężowie dostaną się dla ich 
córek. Jeżeli wpływem swym zmienią zwyczaje 
1 obyczaje — to przyczynią się do pomyślności 
materyjalnój kraju i dostatek będzie udziałem 
ich córek, Kobióty bowiem są solidarnie związa- 


ne w kraju całym, bo dła siebie wzajem zię: d| 


ciów i synowe chowają, 

Niezależność od męża niepodobna, a nawet 
nierozumna, *bo' większe prawa nadane” kobićcie, 
wymagalyby większych obowiązków, z prawa. 
wynikających. 

Kobióty słowiańskie! — jeżeli nie chcecie aby 
germanowie wytępili plemię wasze, jeżeli praw- 
dziwie kochacie waszą ojczyznę, wasze rodziny i 
dzieci — nie żądajcie innój emancypacyi, tylko 
takićj, jaką wyżój oznaczyliśmy. 

Niech tkliwe romanse pie rozmatzają imagi- 
nacyi panien, ale niech pfaca i nanka nada im 
rzeczywistą wartość, a skromne potrzeby i przy- 
zwyczajenie do miernego użycia darów Boży 
założą fundamenty na dostalsk: w. każdym domu; 


przy domowóm ognisku, — a, późniój 
na wszystkich.  szczoblach usług, publicznych; 
w szeregach obrońców „kmju i będą niewygzerpa- 
ném źródłem jego pormyślnoś 


WIADOMOŚCI MIEJSCOWA I Z OKOLIC 


= Dnia 16 b.m, jako w rocznicę elekeyi Pijusa 


1IX-go, kościół farny, podez wego SIĘ 
z tego pówodu nabożeństwa, y był p 
boźnymi, przeważnie % luda wiejskiego. Nalożeń- 


stwo uroczyste odprawi 
kapłanów, w koń é 
itwy za Papiéża i suplikacy 

Podobne nabożeństwo odprawionóm będzie tak- 
Że, w zwykłych godzinach annych, w dniu 21 b.m. 
jako: w rocznicę koronacyi Papićża. 

W. dniw tym katolicyzne eały obchodzić, będzie 
uroczyście B0-to-letnią rocznicę koronacyi Pijusa 
1X-go, Z 259 papićżów, żaden tak długo nie za- 
siadał na katedrze Piotra św., żaden nie przeżył 
lat jego wieku i powszechnie mniemano, że sło- 
WA „Nom videbis annos Petri“, są prawdziwie pro- 
roczemi, 

Jan, Maryja Feretti urodził się w dnin 13 ma- 


było w asystencyi 
némi zostały mo- 


ja 1792 r. w Senegaglii w państwie kościelnóm; — 
w r. 1815 wyświęcony na kapłana, — w r. 1537 
był już arcybiskupem spoletańskim, — w r. 1882 
arcybiskupem imoleńskim, — w dniu 14 grudnia 
1849 r. kardynałem presbyterem, — n po Śmierci 


Grzegorza XVI-go jednozgodnie w dniu 16 czety- 
ca 1546 roku obrany został papićżem— i w dniu 
21 t. m.i r. uroczyście był koronowany. —Dnia 11 
kwietnia 1869 r. odprawiał sekundycyje kapłań- 
stwa, a dnia 25 sierpnia 1871 r. dożył lat Pio- 
tra na stolicy apostolskićj. — Z nieprzerwane- 


go szeregu przykładów niezmordowanćj 
niezachwianćj wiary, miłośći i - 
ożności, sk tobliwy żywo 


go kościoła, — przewo- 
ako szczytny wzór dla wszystkich 
współwyznawców, jako przedmiot pow 
szacunku dla współezesnego ogóli. Ręką 
opatrzności w ny, kierowal i kieruje spokojnie 
z godłem wiary łodzią piotrową wśród burz ina- 
wałnie, których tak wiele przechodzić mu przy- 
szło; — eln w owo tradycyjne drzewo, które- 
go koronę niejako stanowi, nie jeden grom nde- 
rza i nie jedna gałąź odpada i. więdnie, — chociaż 
naśladowcy pojaźliwych apostołów wołają niekiedy 
„Panie ratuj nas bo giniemy!'*— on krzepi upada- 
jacego ducha słowy Zbawiciela: „Nie bójeie j 
Jestem 2 Wwami*—bo wierzy niezacliwianie, 
sobem: prawdziwéj siły obdarzony organizm, prze- 
nosi doznane ćiosy i na nowo potężnićj jeszcze się 
rozrasta. 

ODCZYTY. Za głosem prawdy idąc, trudno za- 
przeczyć: że w naszóm sq ółeczeństwie jest najwię- 
cój takich ludzi, którzy wcale, albo bardzo mało 
pracują, a nawet swoje obowiązkowe zajęcia, speł- 
niają jakby z musu;—że ci, którzy i swoje iro- 
dzin swych wy potrzeby zaspokoić pragną, Są 
nieliczni; że do najnieliczniejszych wreszcie należą 
ludzie z prawdziwóm poczuciem obywatelskićh, 
to jest tacy, którzyby umieli i chcieli pracować 
bezpośrednio dla dobra ogółu. 


Z tego wychodząc stanowiska, postanowiliśmy 
kilka należnych słów poświęcić tym mężom, f 
pracę swą chętnie oddali ua' korzyść, + mietylko, 
osad rolnych, ale i dla pożytku umysłowego'i mo- 
ralnego słąchaczów. 

© odezytach p, p. Br. Majzla i Ad, Sztukowskie- 
go, znanych Warszawie i ocenionych przez pisma 
tameczne, nie będziemy mówili. Jak tam, taki 


s 


"tutaj prelekcyje te znałazły uznanie i powszechną 


ZA pozostają nam prelegenci miejscowi p. p. 
-rzy St. Vogdt, St. Szancer i M. Wygrzywalski. — 
Wszysty oni starali się zająć słuchaczów, juź to wy”. 
powiadaniem praw natury i jéj działań za strony 
naukowój, już poglądami na historyją naukową 
wyłożyć znaczenie hygijeny jako środka do utrzy- 
mania sił, zdrowia i t. p. Baj 
Odezyty-p.-p. Vogdta i Szancera miały to. a nie 
inne znaczenie; każdy z tych sz, prelegentów o ile się 
to dało nzmystawiając swój wykład, starał się za- 
jąć publiczność i być dla nićj użytecztym.= e za- 
ene chęci i praca staranna powinny w ocenieniu 
ich występów więcój mióć znaczenia, jak samo ze- 
wnętrzne wywiązanie się z zadania, które zawsze 
i wszędzie łatwiejsze jest dla obytego ną tóm polu, 
a dla poczynających przedstawia pewne tru- 


dności.—P, Vogdt, mówiąc, okrążeniu krwi i od- 
dych miał: sposobność wykazać we wstępie 


ość postępu nauk przyrodniczych, który do- 
pióro pozwolił wejść na drogę dokładniejszego zba- 
dunia tajemnic 1 prew ludzkiego organizmu, — -P. 
Bzancęr rozwinął ważność hygijeny i mówił o kų- 
pielach, jako o dzielnym środku odświćżającym i 
wziiadeniającym nasz organizm. — Ciekawe były 
wiadomości historyczne tegoż prelegenta:o kąpie- 
lach i zakładach kąpielowych w różnych czasach 
i u różnych narodów, szczególnićj o łaźniach pol- 
skich tak niegdyś upowszechnionych, a ód początku 
XVIII wieka wyszłych z ogólnego użycia W osti- 
tecznym wniosku p. S: wykazał konieczną potrzebę 
łaziem przystępnych dla wszystkich stanów,==a ca- 
łą prelekcyją: wygłosił: stylem potoczystym, ; wy- 
raźną, jasną i piękną mową.-— Że prelekcyje dwóch 
tych pauów były przydługie, że piórwsza nie była 
dla wielu przystępią, z tego itie będziemy robić 
zarzutu, piórwszy bowiem występ, szczególmćj gdy 
przedmiot ściśle naukowy wykłuda się publiczności, 
posiadającćj ogólne. luh powierzchowne tylko wy- 
kształcenie, niępodobńa: prawie aby był wolnym 
od podobnych usterek, 

Ostatni odezytira-Wygrzywalskiego „O-eman- 
cypacyi kobiót ze stanowiska fizyjografii,* zakoń- 
czył piórwszą seryją odczytów w niszóm mieście. 

Sam przedmiot tej prelekcyj, jakkolwiek różno- 
stronnie już opracowywany, mieścił w sobie wiele 
interesu dla ogółu ukształconego a najwięcój dla 
kobićt, to tóż wszystkie krzesła dolne, loże i bal- 
kon naszćj sali teatralnój były przepełnione słucha- 
czami płci obojga a_szczególnićj płci piękn4,„— 
Prelegent rozpoczął od wytłómaczenia wyrazu 
emancypacyja, którą uważa za jedną z tychy wielo- 
licznych nowości, jakiómi postęp XIX wieku ob- 
darza ludzkość, niezawsze wszakże z jéj pożytkiem. 
Czy emancypacyja kobićt ma prawo i zasadę bytu 
ską d się wzięła i czy kobićta w naszych czasach 
potrzebuje koniecznie tój równości praw z męzczy- 
zną, o którą się tak zawzięcie w jej imieniu niektó- 
rzy upominają? Oto pytanie, na które sz. Prelegent 
umiejętnie odpowiedział, a przebiegłszy historycz- 
nie stanowisko kobićty w różnych cząsach, doszedł 
dotego wniosku, że kobićta naszego wieka nie 
doznaje ani poniżenia ani ucisku, a gdzie sła- 
bosé uatury wymaga, tam prawo spółeczne stajo 
w jéj obronie. By jednak przedmiot odpowiednio 
do zadania swojego wyjaśnić, mówił o` płcjach 
ojcze we wszystkich tworach organicznych i 
w człowieku, i zastanawiał się nad zmysłami i 
fizyczną naszą stroną, jako koniecznym Wa- 
runku do _ psychicznych objawów, —znajdując na 
tój drodze  niezupełną: zgodność narzędzi i sił 
w obu płciach, od których głównie funkcyje u 
mysłowe zależą — a nadto, że Ścisła analizą wyka- 
zuje mnićj siły w kobićcie, jak niemnićj, że prze- 
znaczenie, jako rodzicielki, czyni ją podległą takim 
przypadłościom, które, co do czasu, w kobićcie 30-to 
letniój razem wzięte wynoszą około lat 11-tu, nie- 
dozwalając jéj w tym przeciągu zajmować się z po- 
żytkiem pracami umysłowómi. 

_ Prawo natury. i prawo Boga -objawione w piśmie 
świętóm, w wyroku, jaki Bóg wydał na Adama i 
Kwę, znaczenie męzczyzny równić jak i kobióty je- 
dnakowa okróśleją, przeznaczając piórwszemu wal- 
kę o byt, a drugićj pracę nad utrzymaniem i wy- 


chowaniem rodu ludzkiego, Prelegent w historycz- 
nym przebiegu Sadownik ać wykazał, że na 
jéj moralne podniesienie i takież jéj działanie, naj- 
więcój wpływu wywarł chrystyjanizm, zakończył 
zaś swoją rozprawę tym aksyjomatenm, że zadaniem” 
kobiéty jest:—nie ubiegać się o wielkość, błaskisła- 
wę i współzawodnićżyć na tój drodze z męzczyzną, 
lecz starać się o sztżęście przyszłych leń przez 
zaszczepianie w' dzieciach wszystkich cnót rodzin- 
nych i spółócznych.  Prelegent nie zaprzeczył ko- 
biótom zdolności umysłowych i ROWIE ani pru 
wa do pracy i nauki, ch. nieustannie głoszonyci 
zasad i kutszeb E iien pecivo dzielnie 
do nich Roa, alo, jak wyjątkowy jakiś: murzyn 
był w ANKI kali Rau kafmić dzieci, tak 
samo i kobióty, wyjątkowo tylko na polu nauki i u- 
miejętności, jako też w zakresie publicznych spraw 
odznaczać się mogźy i to tylko te, któreby do tego 
równie jak męzczyzni przez gruntowne elemen- 
tarna, średnie i wyższe ukształcenić Foki nas 
leżycie się przygośowały, lub posiadają wyj, 
potemu zdolności. W całćj tój prelekcyi był zwią- 
zek i logika, wypówiedzónie jasne, obrazowe a u- 
amysłowienię praw natury i działań, zmysłów na 
mózg znakomite, metoda ümidjętitá, żdańia krótkie 
a treściwe, zręczne pytania i dosadne odpowiedzi, 
nieco ironii filozoficznój, prawda obok delikatności 
wysłowienia, siła w wypowiedzeniu zasad nauko+ 
wych í- przekonań, słowem wszystko to ra- 
zem wzięte, jak z jedaćj strony dowodziło znajo- 
mości. gruntownćj traktowanego poważnie. i Spo- 
kojnie przedmiotu, tak téż z drugićj umiejętnego i 
pięknego zestawienia i wypowiedzenia przóz prele- 
gentà, któremu huczny i przeciągły oklask publicz- 
ności dał zasłużone świadectwo uznania i prawdzi- 
wego zadowolenia. 


Odbyty w d, 16 b. m. i r. odczyt d-ra M. 
grzywalskiego przyniósł dochodu rs. 7 p 
(w tóm naddatku kop. 10) że zaś wydatki wynosiły 
rs. 3 kop. 80 pozostało zatóm rs. 73 kop. 80. 

Razem wszystkie odczyty przyniosły instytucyi 
osut rolnych 18. -244-kop, -60, -zawdzięczającój -to 
pomnóżenie swych funduszów obywatelskiej goto- 
wości i pracy szanownych p. p. aanne Br. 
Mayzla; Ad. Sztukowskiego, S6 :Vogdta, St. Szań- 
cera i M. Wygrzywalskiego, jak równie i publi- 
czności, miejscowój która: podjętą myśl odczytów 
$luszne uznanie należy się wreszcie i 
lowi teatru p. Span, który na odbywające 
się odczyty pozwolił sali teatralnój bezpłatnie. 

KONCERT. Nadesłany telegram powiadamia nas, 
że p. Dowiakowska ma zamiar przybyć tu w tym ty- 
godniu dla dania w d.25 koncertu, w którym udział 
przyjmie p. Wasilewski artysta opery warszawskićj. 
Szezególy programu ogłoszą afisze — bilety będą 
złożone w księgarni p Ly hejtis A i 

TEATR. W d. | w, zglociówi mało 
miejsce przedstawienie amatorskie, o któróm szcze- 
góły podamy w przyszłym numerze. 

BURZE. Ta, o którój donosiliśmy w Nr. 18 
„Tygodnia”, w okolicy Ozęstechowy zrządziła dość 
znaczne szkody w zasiówach; od uderzenia zaś 
piorunu, na folwarku Wyczerpy Dolne spaliła się 
stodoła: na 1s. 800 ubezpieczona: *a w  nićj 450 


owiecz”z tych 300 było ubezpieczonych na rs: 1500, 


a 150 nieubezpieczonych,— oprócz tego spaliły się 
narzędzia gospodarcze na rs. 405 ubezpieczone i 
wiele innych nieubezpieczonych przedmiotów; wo- 
góle właściciel rzeczonego folwarku poniósł strat 


na rs. 2800. W tójże stodole zabity został 19-to - 


letni owczarek Jan Qiura. Dalój we/wsi. Kawodrza 
dom mieszkalny włościjanina Franciszka Błaszczy- 
ka, ubezpieczony na rs. 100, spalił się także od 
nderzenia: piorunu,=i stodola- we wsi Ostatni Grosz 
na rs. 80 ubezpieczoną. 

W dniu 16 b. m. znów silna burza z ule- 
wnym deszczem, w. połączeniu z gradem, przeszła 
nad Częstochową w tymże samym kierunku co i po- 
przednio; grom za gromem napęłniał swym hte 
kiem powietrze, a półgodzinny przeszło ulewny 
doszez zapewne zostawił po sobie ślady na łanach 
kwitnącegoj żyta; i jak w dniu 8, po przejściu jed- 
nój, — nowy huk grzmotów zapowiedział drugą 
burzę, ale ta nie w tak grożaei Już postaci przem- 
knęła nad miastem, — jakkolwiek nieobyło się bez 

wypadku pogorzeli —kłęby' czarnego dymu, jakie 
z miasta spostrzegać się dawały w stronie wsi Mi- 
Tówa,-p0 uderzeniit pioruna, nów w. zakojiczeniu 
burzy zgliszcza pozostawią. $ 

iadorie Tni ł 


W d. 17 b. m. deszez ulewny oczyścił ulica 
Piotrkowa — pirzechodził tó jednal tylko skrawek 
chintty, która w okolicy sypiąc gradem niemało w 
zbóżach szkód zrządziła — wysokość idh jeszeze 
nieóztiaczona. 

W tymże dniu spaliło się w m. Brzezinach 12 
dóów i 18 zabudowań. 


N: asze straty. i 


W' ostatnich czasach polska literatura i kraj 
nasz cały poniósł wielką stratę—załedwie bowiem 
złożono do grobu zwłoki Józefa” Kremera — 
kiedy nowy nader bolesna wiadomość otrzymana 
z Poznania, mówi nam o skonie Karola Libelta, 
tudzież Pauliny Wilkońskiój utalentowanój powie- 
śelo=pisatki, Obio ostatnie te ofiary zabrała nam 
nieubłagana' śmierć “w= jednym czasie, to jest 9 
czerwca r. b, o god. 10-tój przed południem. Pis 
smia obszetniejsze podadzą właściwe wsponinienia 
pośmiertne o zgasłych tych prawdziwych lumina- 
rzach kraju naszego —my jednak poczytujemy so- 
bie za obowiązek i w naszym skromnym prówin- 
cyjonalnym organie choć słowem żalu głębokiego 
uczcić ludzi, których prace były poświęcone dla 
wszystkich zakątów naszój ziemi i nieobce wszyst- 
kim obeznanym z literaturą ojczystą. 

Kremer, urodzony w Krakowie 1806 r.,  likoii- 
czył wydziały filologiczny i prawny w uniwersy- 
tecie jagielońskim, następnie w celu dalszego 
kształcenia się kilka lat spędził w uniwersytetach: 
berlińskim, hejdelbergskim i paryzkin. W Berli- 
nie Hegel, w Paryżu Guizot, yt głównymi jego 
mistrzami i wpływ iel odbił się we wszystkich 
pismach tego autora, Od roku 1847 Kremer wy- 
klądal filozofija w uniwersytecie krakowskim. Z ò- 
ryginalnych dziel jego mamy: Wykład systema- 
tyczny filozofii, obejmujący wszystkie jéj części, — 
Listy z Krakowa i Podróż do Włoch. Listy z Kra- 
kowa sawia naukę o pięknie czyli estetykę. 
Podróż do, Włoch obejmnje historyją szluk pig- 
knych, wykazaną na wzorach mistrzów włoskich. 
Dzieła te pod względem treści i stylu, stały się 
prawdziwą ozdobą naszćj literatury. 

Paulina Wilkońska, wdowa po Auguście, znana 
z enót domowych i rodzinnych. wzorowa małżon- 
ka i E ya a prawdziwym talentem napi- 
sata ` kilkadziesiat powiesci, załecających się cie- 
płem, zasadami szlachetnómi i dążnością najucz- 
Ciwszą. 
_ Libelt Karol, - filozaf polski, urodzony 8-kwie- 
tnia 1807 r. w Poznaniu z bićdnego stanu. Bè 
dąc jeszcze uczniem gimnazyjum Panny Maryi w 
Poznaniu, szedł o własnych siłach. Wiedziony szla- 
chetńip żądzą wiedzy, po ukończeniu kuu nauk 
gimnazyjalnych, uczył się filol filozofii ma- 
Je w uniwersytecie berlińskim, 
| uczeń otrzymał nagrodę za najlepićj opracowaną 
rozprawę w języku łacińskim „O pantejzinie*, 
W Berlinie doktoryzował się i stamtąd udał się do 
Paryża. Przechodził następnie różne kóleje i zaj- 
mowa. się. agronomiją. | Od roku 1840; wziął się 
znowi do prać literaekich  naukowych:— był re- 
daktorem Dziennika domowego, czasopisma Rok, 
pisywał wiele do Tygodnika literackiego; Oredo- 
| wnika 3 "innych: pism: **W 1846 roku uwięziory 

za sprawy polityczne, w roku 1848 rotaia 
W więzienia napisal Dziewica Orleańska*, „dzieło 

pne świetnych i nowych poglądów. Był on człon- 

iem komitetu, natodówego, nkiem  kongresit 
słowiańskiego w Pradze Czeskiój, posłem w dru? 
pićj izbie praskićj 1 í redagował Dziennik polski: 

Napisał dzieła: Wykład matematyki dlą szkół gi- 
mnazyjałnych 2 tomy, 1844 r., — Filozofija i kry- 
tyka 6. tomów. 1854 r.,—Zbiór pism pomniejszych 
5 tomów, 1849 r.,—. ziewiea Orleańską 1847 r.,— 
Humor i prawda 1852 r. —Żywot Jędrzeja Mora- 
czewskiego 1855 r. — i nakoniec Estetyka czyli 
umnietwo piękne 3 tomy, 1551—54 w: Od 1863 
roku mieszkałjuż stale w własnćj swój wsi 

Brdowie, gdzie po długich cierpieniach, z wiarą, 
jaką zawsze odznaczał się, dokonał żywota ziem- 
skiego. k 

Libelt, chociaż uczył się w obcych uniwersyte- 

p tach, jako myśliciel i pisarz, był samodzielnym i 
wywodził wiedzę z zasad i praw ducha narodo- 
wego, który w nim doszedł najwyższój świadomo- 
ści siebie. Wszechstronnie ukształcony, umiał go- 
dzić wszystkie strony życia — i prowadzić je do ec 
lów wyższych, -za jakie aważał dobro spółeczne i 


tdzio jako + 
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życie obywatelskie, w któróm myśl dojrzała, słowo, 
jako jej, objaw 1 ky powinny zupełnie harmo- 
i z sobą is służyć wszem * do, wyznawania 
Ei EBA NiE kę ILTA ogółu, 
zawićrające się w uszlachetnieniu i udoskonaleniu 
jednostek, a stąd i eałości:—w tém L. tylko widział 
zadatek przyszłości i spójnią człowiekś, narodu i 
ludzkości z Bogiem, którego" mądrość myśliciel 
czcil przez chło życie -€o' głęboko mezuł, Tozwa- 
żył, eo wypowiedział słowem, ta stwierdzał i czynem. 
A jakaż to jksność, piękno, dobro i prawda wyra- 
zily się we wszystkich jego pisinach i w życiu! 
Możnaby go. nazwać polskim, Sokratesem, i 
znamy. z filozofów polskich autora dostępu 
od niego, Ci, bić się na jego wzorac 
wyrobili się niepoślednio,—to tóż młode nasze po- 
kolenie powinnoby rozczytywać się w SW: 
Jego, opićrających się : na zasadach. niewzruszo+ 
nych a tak przystępnych, takim pięknym językiem 
odznaczających się, że bez trudności podnoszą każ- 
dego w slery wyższe, i na nadanie. szlachetnego 
kierunku myśli wpłynąć mogą, — tóm  więcój, 
że niestety, dziś z młodego naszego, tak postę- 
powego pokolenia, mało kto zna Libelta, który, po 
wielu jeszcze wiekach przyświócać. będzie narodo- 
wi, jako pochodnia światła prawdziwego, godzące- 
go w sobie wiedzę z wiarą i płynącymi. 2 nich 
czynami. 1. R, 
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KSIĘGARNIA 4 SKŁAD NUT 


SS. GOLDSTEIN.A. 
(dawnićj 1. Kohna) 
v W PRYTROKOWIE. 

Przy zbliżającćj się zmianie kwartału, póleca się 
z przyjęciem prenumeraty na wszelkie pisma we 
wsżystkich Ja kich, tak w kraju jal i zagranicą 
wychodzące, pa cenach warszawskich. 

PGaytatośą 4 raską i francuzką ciągle nowo- 
ścian, "w miarę wychodzących świóżo dzieł, po- 
mnaża, 

Świóżo sprowadzone regostra gospodarskie, książ- 
ki służbowe, najpraktyczniejsze, w znacznym do- 
borze,— księgi buchhalteryjne czysto linijowane— 
sprzedaje po cenach warszawskich. 

Zaafiłujo się także przy księgarni maszyna do 
drukowania biletów wizytowych, cena za sztuk 100 
na potrójnym bristolowym papiórze kop. 75, ra 
drzewnym zaś rs. 1,— 100 arkuszy papićru i 50 
kopert za kop. 50 odstępuje. 

Otrzymawszy na skład główny znaczny dobór 0- 
brazów tak zwanych „druk olejny?— jest w możno- 
ści sprzedania takowych po cenach nader umiar- 
kowanych, — dla dogodności jednak kupujących, 
wypłatę rozkłada na trzy raty, stósownie do 
zawartej „SBejy, zr 5 ` 

Przed kilku tygodniami jedna z Pań zo- 

ME vila w P eA mojéj książkę do nabo- 
żeństwa pod napisem „Katolickie nabożeństwo”, — 
właścicielka odebrać takową może za udowodnie- 
niem. (3—1) 


d Nowy drewniany DOM jest do sprze- 

l dania w gub. i p-cie petrokowskim. w 

SB gminie Bogusławice, w osadzie Wolbórz, 

pod Nr. 64 przy ulicy Krakowskićj, długości ma 

łokci 24, szerokości 14, kryty gontami, należą doń 

drwalka i sad owocowy i warzywny, rozległy prę- 

tów kwadratowych 50. Cena rs. 750, O stanie bu- 

dowli przekonać się można na gruncie, a zarazem 
porozumićć się z właścicielem. 

(3—1) Leopold Kwiatkowski. 


—4ń-= 


| 4 Z powodu zbliżającego się terminu św. 
jańskiego — mam zaszczyt zawiadomić 
Szanownych Obywateli Ziemskich gubernii petro- 
kowskićj, że w moićj zekomendacyi w Kielcach są 
do umieszczenia; 

4-ry gawernantki opatrzone patentem i posiada- 
jące języki: ruski, franeuzki, niemiecki, nauki kla- 
syczne i biegłe w wyższój muzyce na fortepijanie— 
również jest bona francuzka, bona miemka z Wie- 
dnia i bona z górnego Szlązka. 

Przytóm rekomenduję 3-ch rządców ekonomicz- 
nych, opatrzonych dobrómi świadectwami, z których 
jeden ma 2000 rs., drugi 1500, a trzeci 1000 rs. 
kaucyi, i dwóch młodych praktykantów gospodar- 
czych zdatnych na dobrych pisarzy prowentowych, 

Mieszkanie moje w domu Gawlika przy ulicy We- 
sołój na 1-m piętrze, lub dowiedzićć się można w 
cukierniach p. p. Degelmana w rynku lub Millero- 
wieza przy BĘ Dużej. 

Do listów frankowanych do mnie adresowanych 
upraszam o dołączenie marki na odpowićdź. 

(3—1) A. Le-Brun. 


p 201 Ep addk Da mA AD A 
jągły wzrost liczby pupilek powie- 

vzonych mojój opiece, skłonił mnie 

do przeniesienia utrzymywanój prze- 


zemnie od lat 18-tu w mieście Skierniewicach pen- 
syi żeńskićj do Warszawy, Jakoż z dozwolenia wła- 
dzy naukowój, otwióram z początkiem roku szkol- 
nego przy ulicy Maryjańskiój w domu pod Nr. 9, 
OZTEROKLASOWĄ PENSYJĄ ŻEŃSKĄ. 

O czóm zawiadamiając Szanownych Rodziców 
i Opiekunów, mam zaszczyt dodać, że obok nauk 
planem przepisanych, wykładać zamierzam uczen- 
nicom, w godzinach na roboty przeznaczonych, na- 
ukę krawiecczyzny, tak niezbędną każdćj kobiście. 

Wkońcu śmióm nadmionić, że najlepszym dowo- 
dem, jak w długoletnićj mój praktyce pedagogicz- 
nój zasłużyłam sobie na zaułanie Rodziców i Opie- 
kunów młodzieży, jest właśnie ta okoliczność, że 
wszystkie prawie pensyjonarki, jakie mam obecnie 
w Skierniewicach, przechodzą ze mną do War- 
SZAWY. 

Fgzamina i zapis uczennie w nowo otwićrającój 
się przezemnie peńsyi, rozpoczną się z dniem 1-m 
sierpnia r, b. Lnontyna Vacqueret, 


(3—2) 
Z powodu zmiany lokalu są do sprzedania za 


przystępną oenę UTENSYLIJA SKLEPOWE. Wia- 
domość w księgarni L. Chodźki. (3—3) 


PATRON 
Daniel Zawadzki, 


syn 6. p. Stanisława Zawadzkiego, niegdy patrona 
kaliskiego, od dnia 11 (23) maja r.b. otworzył kan- 
celaryją w mieście Kaliszu, tymczasowo w hotelu 
J. ©, Peszkego, — przyjmuje interesantów rano do 
godziny 10-6j, popołudnia od godziny 4-éj do 8-ój. 
(8—3) 


W KSIĘGARNI 
LEONARDA ;CHODŹKI 


w Petrokowie 


znajdują się do nabycia 


USTAWY SĄDOWE 


obowiązujące 


w gubernijach Królestwa Polskiego 
wydane w Petersburgu w językach rossyjskim i 
polskim, 


Cena za 3 tomy rs. 4, Na przesyłkę dolicza sy k. 40. 
(8—3) 


Wprost kolei żelaznéj jest do naję- 
cia od ś-go Jana r.b. SKŁAD NA 
ZBOŻE lub WEŁNĘ. Wiadomość przy ulicy Pe- 
tersburgskićj (Kaliskićj) w sklepie Maksa Hirsza. 
(8-3) 


W dobrach Łocheńsko, o wiorst 2 od 
przystanku Rozprza jest do sprzedania 
SKOPÓW OPASOWYCH. sztuk 150 i do CHOWU 
zdatnych również 150 sztuki 
(8—2) 


| 24 Kupiłem w tych dniach u pana J. Gra- 
bowskiego nowe sprowadzoną przez niego 
herbatę z Warszawy moskiewskiój firmy „Kore- 
szozenko*, która okazała się lepszą od kaźdćj innój 
dotychczas znanój. To mnie powoduje, że polecam 
takową amatorom prawdziwie ow, herbaty. 


PS RF TD YA TRO ORO RSE O OO 0 BIO Mi 


MACHIN I NARZĘDZI ROLNICZYCH 


WINCENTEGO PRADZE ŃSKZEGO 
W KOBIERZYCKU przez SIERADZ. 


Rozwinąwszy założone w roku 1874 warsztaty mach 


głębiacze, Drapacze, 
Walce, Bieczk. 
Przyjmuje rów 
Podejmuje się także dostarczania mac) 


Ekstyrpatory, 


FABRYKA 


„ wyrabiam wszelkie narzędzia i machiny w rolnictwie używane, jako to; Płaaggł różnych systenatów, Paa 
wacze, Wypielacze, Brony, Bpulchniącze, Radia, Grubery, kultywatory, 
„ Siewniki p. 

z innych fabryk pochodzące. 

i narzędzi krajowych i zagranicznych objętych cennikiem: 


ANGLO-AMBRYKAŃSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA MASZYN 


PRĄDZYŃSKI, TRYLSKI I SPÓŁKA 


Tnteresanci z żądaniami osobistómi lub listownómi zgłaszać się raczą do Fabryki Machin i Narzędzi Rolmiezych Wincentego Prądzyńskie= 


go w Kobierzyckhu przez Sieradz. 

Posiadam nadto kilka młocarń parot 
czowie p Petroków, — Łasku i Zduński 
Szczerców, —Łęczycy, Zarząd dóbr Le 


dniejszój kolei młoeki. 


(8—2) 


ch z elewatorami, a zamó: 


Wielka p E 


W WARSZAWIE. 


ę,—Sieradza, Błaszek, 


jenia do czasowego wynajmowania przyjmują dla okolic: 

-Woli, Stawiski Feliks w Rembieszówie, p. Zdmiską-Wolę, —  Działoszyna i Widawy, Stanisław Rogaczewski w Woli Więzowćj p. 
, Warty i Kalisza, Fabryka Machin i Narzędzi Rolniczych w Kobierzycku p. Sieradz. 

Na mocy udzielonego mu przez Bank Polski upoważnienia, wszelkie wyroby z fabryki mojój pochodzące, sprzedawane być mogą na kredyt bankowy: 


Potrokowa, Stanisław Chrzanowski w Krzep- 


Wincenty Prądzyński. v 


Powolując się na powyższe zawiadomienie, uważam za stósowne uprzedzić PP. Obywateli Ziemskieh, życzących sobie 
po zbiorach młócić na młocarni parowćj, aby raczyli wcześnićj objawić mi swe żądania, celem urządzenia najdogo- 


Stanisław Chrzanowski ` 


JMossoxeno Ilersypoio. 


w. Petrokowie w domu Glejwitza. 


PARE ERL ESEE ERO ZER ECERREO RER OWO O 


w Drukarni F, Bełchatowskiego w Petrokowie, 


Redaktor i Wydawca Antoni Porębski, 


